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Ministrem skarbu mianowany p. Hubsrt Linde
Prezes i twórca Pocztowej Kasy Oszczędności w Polsce, b. minister poczt i toie- 

giafów w gabinecie Paderewskiego.
Warszawa (PAT.)

Pan Prezydent Rzeczypospolite! przyjął 
dymisją, ..niesioną przez dotychczasowej 
mi? istra skarbu Władysława Grabskiego i za
mianował jego następcą pana Huberta Linde
go.

Warszawa (A. W.)
Następcą ministra skarbu Grabskiego mia

nowany został Hubert Linde, dyrektor p. K. O. 
jeden z najwybitniejszych łinansisi ów w Polsce.

Hubert Linde jest nietylko naczelnym dyre
ktorem P. K. O., ale i twórcą Polskiej Kasy
Oszczędności, jednej z najpotężniejszych insty
tucji kredytowych w Polsce, która zajmuje 
poważne miejsce w życiu gOspodarczem pań
stwa obok P. K. K. P. Osoba Huberta Lindego 
cieszy się ogólną sympatią w społeczeństwie, 
ze względu na demokratyczny charakter PKO., 
która to instytucja powstała z drobnych oszczę
dności obywateli, i inwestuje swe kapitały

w licznych instytucjach kulturAno-oSwiatO- 
„ych, mając pizcdewszystidein na widoku pod
niesienie dobrobytu w kraju, pomijając memen
ta spekulacyjne. Ostatnio z inicjatywy LŁ> 
degt# wybudowany został w  naszej stolicy 
Gmach Centrali P. K. O., który Jest jednym 
z najwspanialszych budynków Jakie poetadg 
stolica. ''X

Linde piastował już tekę ministra poczt 
ji telegrafów w gabinecie Paderewskiego, ^

Co mówi minister skarbu p. Limie o przyczynach spadku marki polskiej?
„Goniec Krakowski*' z dnia 19 czerwca br. 

z-mieścił na ternach swych opinię najwybitmęj- 
szycii polskich finansistów na temat przyczjm 
spadku marki polskiej. Między innymi znajdo 
wal się tam również wywiad z prezesem P. K. 
0. p. Hubertem Linde, obecnym ministrem skar
bi, który w sprawie tej wyraził taką opinię: 

istot- przyczyny spadku marki k iy  w nie
możności zrównania budżetu państwa. Teore
tyczne rozważania pozwalają stwierdzić, iż do- 

* tąd, dopóki skarb państwa wydatków swych 
nfe b^zle mógł pokrywać z  wpływów, stabili- 
zacb^wtaf eezna marki polskiej nastąpić nie 
r̂oożfc Za zjawiska potęgujące spadek marki

Nad morze!

uważam pewne faktyczne aczkolwiek niemożli
we do usunięcia, związanie losów marki pol
skiej z marką niemiecką i nadmiernie wybujałą 
u- naszym gruncie spekulację walutową.

Są to czynniki drugorzędne, ale wywierają
ce zgubny wpływ na naszą walutę.

Moment wstrzymania maszyny drukarskiej 
zasadniczo sprowadzić musi stabilizację marki.

Spadek marki i zwiększająca się inflacja 
pociąga za sobą zgubne skutki dla życia gospo- 
dai czego Polski. Brak kapitałów obrotowych 
powodujący wzrost kosztów kredytu, wpływa 
przyśpieszająco ca spadek marki.

Zwrócić należy uwagę, iż ten czynnik usu-
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Bekon M m  wypędził już wielu mierzkańcćw naszych miast do letnisk a zwłaszcza nad morze. 
Na naszej rycinie widzimy ogorny widok Ostendy, słynnego miejsca kąpielowego w Btlgji.

nięty być może całkowicie przez sprawną of 
gauizację techniki obiegu pieniądza i organiza
cję 'kredytu przemysłowego.

Dochodzimy do wniosku: obecny gwałtow
ny spadek marki w części jedynie jest uzasa
dniony nowemi emisjami, w przeważnej *as 
mierze spowodowany jest zjawiskami przejścia 
wemi, jak pewna zależność «  arki polskiej od 
marlu niemieckiej i spekulacja.

Jako środki zaradcze, które stosowane By? 
mogą jedynie przez społeczeństwo, wskazać 
należy rozpowszechnieni obrotów bezgotówko
wych, co nasuwa konieczność rychlegc wpro
wadzenia ustewodawstwf czekowego.

*

Oczywiście opmja powyższa stanowi tylko' 
pewną drobną część pomysłów nowego mini
stra &K-a.bu, którego plamy obejmują szerok* 
zakres samacji naszych opłakanych stosunków, 
walutowych. : ■ ' r'

W  upinji po wy; szej uderza przedowszysE- 
idem na pierwszy rzut oka zwięzłość i trcści- 
wość, taik potrzebna n? odpowiodzialnem 1 tano-; 
wisku, jakiem jest w sytuacji obecnej objecie 
teki pfiniśtra skarbu.

Trylowskij rozpoczyna 
wdlkę z Petruszewyczem

Kraków, 2 lipca.
Jak donoszą nam z Wiednia, dr. Cyryl Try- 

lowski przygotowuje obecnie do druku broszu
rę, w której ma wywlec na światło dzienne 
wszystkie trudowickie historje z ostatnich cza
sów i wy Kazać błędy ich poiitykl. |

' Broszura przeznaczona dla narodu jesf oBe 
cnie w opracowaniu na podstawie dokum mtOw, 
będących w posiadania Trylowskiego r czasów 
ery Petrrszewijza.
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Zlot Sokołów w Cieszynie przy a 'OZ
łm p e ^ c y  przebieg — Sta® gs©S©wa* — totcz«nKa Sofcofi&w. — Jadńoóainfe

21® g r a n ią  g rsm i& ły  eastói© a rm a ty .
Ocezyn (PAT.)

Wczoraj wszystkie oddziały sokole po 
*baórce o godzinie 9 rano ruszyły na plac Ko
szarowy na Mszę połową. Przed ołtarzem ze
brali się przedstawiciele władz związków so
kolich 3  prezesem Zamojskim i członkami prze
wodnictwa związku Rauerem, Mrksłreem, Terc- 
kiem i TajohOwslritn; wojskowość z generałem 
Galicą i pułkownikiem WitwicMm, przedsta
wiciele władz padetwowych ze starostwa drem 
Kisiałą, władz antonomicmych, % wicebnrmi- 
sitrzem proŁ Hajdukiem, posłowie do Sejmu 
śląskiego, i s .  Brzuska, fes. Londain i Sobota, 
orau. grono zaproszonych gości

Olbrzymi plao 'Koszarowy wypełniły barw
ne czworoboki sokolstwa i młodzieży męskiej 
i żeńskiej, nad którymi powiewał las kilkuset 
esteradatów. Na stekach, otaczają-cycŁ pl&c ze
brały się tłumy łttdaósfci prasws&de wdećsM^ 
przybyłej *  okolic Cieszyna polskiego i czeskie
go na uroczystość. Po ustawictiiu się oddziałów 
■prezes zwiąaka Zsmojakr odebrał raport od ko- 
imendaultów dziełnioowydi i odbył przegląd, na
stępnie ks. Londzrn odprawi? Mszę ów. przed 
ołtarzem ustawionym. na stofcn wzgórza nad 
ijtfaeem. Przed ołt&rftom umieszczono HEtendar 
!<*-ezyńdk5eyo dkręgu «oko?ago obchioidlzącego 
obecnie 80-Jecie Swej pracy,

f '" IV  ssbofeiiaiM'0 prezes ZamójakS powitał 
łflsted fmienfom pnsewódnfotwa swśąaHói, wska- 
eająe na czyny oappniracjt eoikcdej w  dobie 
ucisku i  na, owoce tych wysiłków. Dzisiaj kiedy 
walka. *b8o$n» Joat skończeni, fcfedy państwo 
‘jgoHęfel stoi na moctrycfi ftmdameataeih nie ekód 
cryf* ele Jeszcze robi sokofsfwa, przeciwnie 
nowe J roaiegfe zafes?a fetą prizd nam? i mn- 
sfcny n  wRnOcnkłny-łO sapałen* pracować nad 
rozwojem Bzycsnym naszego narodu, pomni, 
£e dostarczymy zdrowego,- sSnego materjsłu 
dla naszego bohaOSRskiego wzrastającego w po- 
fcggą wwjskk Mwńmy trosscrsyć się o w$ranto- 
yrm im  w eofWe 1 dhwgicfi wyHoMtł* ostrów oby- 
WRteł*fe?di, ępdyf to jewfi jodynie tfeatecsarym 
Środkiem prrociwkó wszelkiej wylwrotow^ ro- 
bocfa. Zlot obecny taki Bcapy dowodzi, jak 

6 fe» so&wSs paeaiknę&Ł
WreRBcfe p& vń$hM  preS^j Nie Sfcęę Ma • 

MsBczsS «  jednej rsecay fc&Sra mąci nam ja- 
■rmśó tej Wrw-syateą cfewTS, nfe je6toć*mv tn 
'wszytoy, w. ostatniej cJreiB bóMme dotfenąęf 
nas krok władz czeskich które nie pozwoli^ pz- 
tu ym  fejtcióa* z Za horo czeskiego przybyć na 
«as*ą wroezystodd. Ta sokolstwo ma najprwsd- 
juJeJszą okazję 3o wykajunia swoich ̂ emót oby- 
jwwtoiieHcK, wierzymy, Że naród p©MJ jjowinieo 
ifyiS w sgodfeSe % tmrodenr caoskini, bo wobec 
w a ln eg o  wroga joat współuttnE fcaszem dąźe- 
nJeot, *by trafetat wereslśki pozostał w mocy. 
Ufamy £e naród czeski nie ulegnie prowokacji 
obcycłi I wrogidt Intryg i uczyni zadodć ednsz- 
aym fejdanfom nol^kfur l fndneód Polskiej **- 
ndsszkttfąęej w «mufcaCfi Rnccyypoepofltej 
czochosfowackiei. iosnwając w ten sposób prze 
szkody do HSlrbenia bratoego zgodnego po~
łyda^

Prezes 3zie!nfęy TnalopcfeiSfeS P f Ozemik 
słoży? hołd owocnej dmałalności sokoła cieszyń
skiego 7. okar.ji jego jubileuszu. Mówca w gorą
cych słowach! imieniem sokolstwa Kresów 
T/scliodnicH wyraził radość ze njednoezenia się 
3 sokolstwem kresów zachodnich i wręczył so
kołowi cies«yńskierra dyplom mmania od sokol
stwa małopolskiego. Dyplom ten przyjął w imie
niu sokoła cieszyńskiego Dr. GaJicz. dziękując 
w krótkich słowach i zapewniając, ze sokół 
śląski wiernie jak dotąd będzie sta! na straży 
ziem piastowycS.

Prezes 'dzielnicy T>r. Rowiński odczytał te
legramy, nadesłane na zjazd. Telegram marsza!- 
ka senatu Trąmpczyńskiego powitano oklaska- 
smi.

'do
Następnie Dr. ■Rowiński przemówiły Krótki 
tłumu ludności śląskiej i wezwał dc nieustan

nej pracy dla wspólnego dobru wszystkich, 
prsyesem watowi.- jako na przyl<!f,i do .nała
dowania na szeregi uczestników zlotu tto Śląska 
Górnego i ze Lwowa, w których stoją dzieci 
obok starców oznaczeni za wspólną walkę orę
żną. Puzemówiionie to wywarło silne wrażenie.

Następnie sformułował się olbrzym! pochód, 
który ruszył ulicami miasta wśród szpalerów 
widzów. Pochód otwierała grupa cyklistów, 
grupa sokoła konnego z Warszawy. Następnie 
szły kolejno zastęp  dzielnice krakowski®, Ma
łopolskie. śląskie, wicłkopolsMe, mazowieckie 
1 pomorskie. Pochód zamykał oddział konny 
warszawsld pod komendą Matuszewskiego. 
Poszczególne okręci szły ze sztandarami. Gdy 
pochód przy dźwiękach orkiestr z Radomia, 
Katowic, Cieszyna doszedł do rynku, nastąpiła 
dekada przed władzami sokolomi, reprezesitan- 
tasn? wojskowości f  reprezentantami władz. 
Rynek zapełniła szczelnie publiczność. Defiln- 
jące oddziały witano olrrzykaini i obrzucano 
kwiatami.

Po ocłudnln o godzSnie S-ciej odbyły się dal
sze ćwiczenia zlotowe. Złożyły się na nie Ćwi
czenia odrębne grap dzielnicowych małopol
skiej, krakowskiej, fiąsSklcj i wielkopolskiej, 
ćwiczenia młodzieży, wreszcio wolne obrazowe 
popisy sokołów i sokolic. Wiolo nastroju wnio
sły wolne ćwiczenia przy dźwiękach roty, od

śpiewanej równocześnie przez tłumy publiczno
ści, a przerywane hukiem armat ezealdeK °d- 
bywajjęeyca ćwiczenia rmd granicą. Malowniczo 
przedstawiały się ćwiczenia lancami ośmiu od
działów małopolskich, oraz ćwiczenia dziewcząt 
różnokolorowymi wstęgami. Wielką sprawność 
1 wyrobienie wskazywały ćwiczenia członków 
dzielnicy krakewslde* m  przyrządach, Iswtaws- 
cza budowa śmiałych piramid na drabinach. 
Ćwiczenia obrazowe kilofami zastępów ślą*- 
kich, symbolizujące pracę w kopałaiaeli, były 
bardzo oryginalne i były burzliwie okłąsbfwaws 
przez publiczność: Nastąpiły wreszcie wełne 
ćwiczenia gntp wlełkopolskich, % uuyględnio- 
niem metody szwedzkiej, wykonane bardzo 
sprawnie. Ćwiczenia zakończyły się podobnie 
jak w dniu wczorajszym, wielkimi obrazowymi 
ćwiczeniami sokołów i sokoEc.

ćwiczeniom przypatrywała! rfę h£kr< ffl wfef- 
sfea, przybyła tłumnie do Cieszyna a powodu 
święto;, zwłaszcza ze strony czeskiej. Nie brakło 
wzruszających' momentów. Popasy wcscrajęrw 
zakończyły uroczystości zlotowe. Dfbyty tbę -  
one we wzorowym! porządku f wykazały dobrą 
organizację ze strony władz sokoRcb'.

Odjazd ueę^Ttmków złotu odbywał się w cia- 
gu ubiegłej noty sześciu specjaltńrmS pociągam? 
oraz szeregiora' zwyczajnych pociągów,' 
wzmocniono.

Tajemnicze przygotowania Niemców^**!®
Ksrad  ̂ generałów niemieckich i Reichswehry.

Wazmawa. (Teł. od własnego koresp.).
„Gazeta Gdańska** dowiaduje się, że do 

Gdańska od pewnego czasu przyjeżdżają roz
maici generałowie ReJchswehry i pozasłużbo

wi oficerowie * f*rus Wschodnich i odbywają 
tajne konferencje x b. woj^powymi zamlesz- 
kałynri w Gdańsku. , ''

Reichswehra należała do spisku. —- Na czele akcji generał Helfritz. —  Pla
nowano powrót Wilhelma do Niemiec i przywrócenie raonarchjS. ---f  Phn

owładnięcia Hamburgiem.
Beriln. AW.

J&k donoecną z Hambuig.\ pcdicji tamtejszej 
wpadły w ręce dokumenty, z których wynika, 
że udejscowe organy Reichewtfery, utrzymują 
stosunki z organizacjami zarnachoweml nacjo
nalistów. Materjal cały oddano trybunałowi 
Rzeszy.

'Śledztwo wykazało, $e planowano restytu
cję mortarchjł. Dowodem tego jest dokument 
przesłany prze® łącznSkową służbę uMidmitsfcą 
do Szczecina, który zawiera projekt obsadzeni? 
Hamburga, Aby przeszkodzić poważniejszym

i
rorsmehom, posnanowiono ostrzeliwać ogniem 
artyleryjskim prsednńeśchi Hamburga, we* x>- 
średnlo prred wkroczeniem wojsk.

Całą akcją kierował zdynusjontrws i ,  
rai Kelfnfcs, który jeszcze w mają wyuracowoł * 
obszerny plan kampąnjl przedu wewpętrznym 
ideprzyjadołom, jak pacyfistom i aoćftflstonk.
Próoz tego szczególniejszą uwagę miano zwró
cić na usunięcie przywódców koro.uid».yięaiyołi, 
których nazwane „kierownikami czerwonego

10 osób zabitych, 43 rannych. —  Bomba podłożona
Belgja zapowiada represje.

■Wiedeń. (PAT).
PodcztS efeplioźji w pociągu kolejowym 

na moście nad Renem pod miejscowością Hoch- 
feld w pobliżu Duisburga (o ezem już wczoraj 
donosiliśmy) zginęło 8 żołnierzy belgijskich 
i 2 osoby cywilne. Oprócz tego zostały zranio
ne 43 osoby,

Wedle do ty eh" czas oyyieh' informacji kata
strofa miał? przebieg następujący: Pociąg oso
bowy beigijsko-francttsldego zarządu kolejo
wego zajęty przeważnie przez żołnierzy belgij
skich o godz. t-szoj w nocy wyjechał z dworca

w pociągu. —

głównego w Duisburgu. Gdy pociąg przybył 
na most. na Renie nastąpiła gwałtowna eksplo
zja. Detonacja była tak silna, że słyszano ją 
wszędzie w Duisburgu, gdzie we wszystkich 
domach zadźwięczały szyby w oknach. Kilks 
wagonów uległo rozbiciu. Wybuch uszkadzll 
również most i tor kolejowy. Uszkodzenia te I ważne środki represyjna

naprawiono bardzo szybko i już tajgółu&ilu 
przejeżdżały tamtędy pociągi. Gdy m  ranem 
policja niemiecka zbUżyla alę do mfejeca wy 
padkn, żołnierze belgijscy przyjęli Ją Utrzafntu 
karabinowymi. Co do przyczyn wybuchu, to 
obiegają, różne wersjo. Ze źródła niemleoldejro 
donoszą, że wybuch nastąpił w samym po
ciągu.

W  Belgii panuje wielkie wzburzenie z  po
wodu wybuchu na mojcie kolejowym pod Duis
burgiem. Nic ulega wątpliwość, źc jest '.to a»- 
mach ze strony niamla-jkiej. Bcmba była pod
łożona w miejscu iistępowem jednego z wago
nów osskoiyych. W ćz ten osia! ztipelme znH-

jest poy/ażnśe8zszony% Kilka innych wozów 
uszkodzonych,

Edoćjok! jnlofeter wejny zanowieńźiał po-

I

?
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Prawosławie i protestantyzm
matą w Polsce większe prawa i przywileje Bil kościół katolicki!

Po niewoli politycznej u obcych, znajduje się Kościół katolicki w Polsce 
w niewoii u swoich, —  Książętom Kościoła nie idzie o korzyści rnaterjaine 
lecz o zniesienie ograaiczeń nałożonych na Kościół przez zaborców. —  Ja

kie było stanowisko dotychczasowych rządów wobec Kościoła?
Jaką Kościół katolicki przechodził niewolę 

pod trzcina zaborami nie ąrzyjaciekkiomi nie 
potrzebujemy przypominać z historji, mamy ją 
żywo w pamięci.

Stąd ałuseną bjło moczą oczekiwać od na- 
czego rządu zlikwidowania wszystkich nieprzy 
ehyłaych praw i przepisów, utrudniających dzia 
łalnuśc Kościoła w Polsce. Wolny Kościół w 
wolnej Ojczyźnie, w obronie której cierpiał i 
feyi proeśŁadowąny —  oto pragnienie i zadanie 
katolików oraz 'Władzy duchownej.

Tymczasem po rozmaitych pertraktacjach, 
pełnych nadziei, Episkopat musi się d&reiuaie 
na łstnhate łaborosydi praw: rosyjskich, sm- 
strjackich ł pruskich żalić i o ich skasowanie 
z rządem układać. 

r Kardynał Katowski —  odpowiadają® na 
pismo p. ministra spraw wewnętrznych z dnia 
17 marca b. r. —  w imieniu biskupów, przed
stawia niewolę Kościoła, jak następuję:

^Podany mi do wiadomości projekt rządo
wy ustawy o zniesieniu ograniczeń Kośdoia, 
uważają biskupi za niemożliwy do dalszej dy- 
• k w *  a to x następujących powodów: !

Projekt niniejszy przedstawi* w -aborze 
ąustrjacklm zupełnie niezmieniony stan rzeczy. 
■Wobec tego antykościelne ustawy majowe,! 
które nawet w Austrji nie były w praktyce eto 
sowane, mógłby każdorazowy rząd wykony
wać.

Projekt ten pozostawia zupełnie niena niszo 
ne ustawy w b. zaborze pruskim. Jakkolwiek 
ogólna, ustawa usunęła w teorii owe ustawy, 
w praktyce były one wszystldb dotąd stoso
wane. Skoro więc teraz w projekcie rządowym 
niemą wymięjuonych konkretnych ustaw, któ- 
reby należało uchwalić, przeto nienoraiatey 
fetan rzeczy będzie trwał nadal.

Projektowane zniesienie ograniczeń w by- 
fyin zaborze rosyjskim dotyczy tylko mało 
znaczących drugorzędnych ustaw, główne zaś 
suuykościelae ustawy pozostawia nadal w swej 
■SftHsy.

iiadaaej w konstytucji samodzielności 
związków wyznaniowych w zakresie majątko
wym, z której to samodzielności niekatolickie ■ 
wyznania korzystały i korzystają, projekt rzą
dowy ni® tylko nie zapewnia Kościołowi katoli
ckiemu, lecz owszem w poważnej mierze Łkrę- 
puje i ogranicza.

Z tych wszystkich względów projekt ten 
pod firmą niemal fikcyjną zniesienia ograni
czeń, w istocie pozostawia Kościół nadal skrę
powany. Ponieważ zaś dawne ustawy rządów 
zaborczych, które według projektu pozostają 
nienaruszone, gą przeciwne konstytucji z dnia 
17 marca 1S21 r., przeto 1 z tego względu mu
simy projekt ten uważać zą niezgodny z kon
stytucją.

Nie możemy więc my biskupi, choćby tylko 
oralnie udzielać poparcia projektowi ustaw* 

antykościelnych i autorytetem naszym ponosić 
za nie morałnej* odpowiedzialności, podsycać 
złudzenie w społeczeństwie, że zostały usunię
te, & faktycznie je utrwalać. Musimy też lojal
nie oświadczyć, że gdyby rząd przy tein stano 
Tiiłffcn, jakie zajął w  tym projekcie, trwał da
lej, nie moglibyśmy spokojnie tolerować ncJ- 
rku prawnego Kościoła i bylibyśmy zmuszeni 
zająć obronne stanowisko**.

Gtę głos jedynie miarodajny i pełnomocny, 
który nam jasno i rzeczowo określa położenie 
obecne Kościoła w wolnej Polsce.

Widtimy, że biskupi się nie żalą na potrze
by materialne duchowieństwa, zupełnie zapo
znane przez rząd... ieez na rzeczywisty stan 
społeczności katolickiej, która się rozwijać 1 
działać należycie nie może pod uciskiem istnie

•ąeycU praw z  czasów zaboru i wiekowej nie
woli.

Cediem wyjaśnienia nieporozumień w aktual
nej dziś kwestji urlopów robotniczych zomie- 
szczascy poniżej szereg srozególctwyCh przepi
sów w sprawie tej tak żywo obchodzącej nasze 
koła robotnicze.

Wypłata wynagrodzenia za czas urlopu na
stępuj.. z dobo, jeżeli umowa pomięday praco- 
wmilkieiu a przedsiębiorcą nie' reguluje tego 
w inny sposób. Przedsiębiorca ma prawo od
mówić pracownikowi wypłaty wynagrodzenia 
za csm  autowa. tyiloo w tym wypadku, jeżeli 
•dowodni, :ż»;w eaąsie wóbiyna. od pracy, przy- 
siugnjącym mti na zasadzie urlopu, pracownik 
pracował zarobkowo w Innem prżedslątóor- 
stwfc jako pracownik najemny.

Z-a normalne pobory, które pracownik otrzy
muje za cały czas urlopu, uważa się przy pfaiey 
od godziny lub na dniówkę płacę w wysokości, 
odpowiadającej jego normalnemu dziennemu 
zarobkowi, jaklfty mu przyparł!, gdyby w tym 
czaai® praęfeWid, tj. n uwzględnieniom zachodzą- 
oych w czasie urlopu zmian joga -płacy. W  wy
padku, gdy pracownik pracuje w pawedsiębior- 
stjwie malej, rJż 6 dal w  tygodniu, płaca za je
den dzień urlopu moi® być niższa od normalne
go iManuego zaroblru pracownika w tym sto
sunku. w .jakim przeciętna ilość dni pracy na 
tydzień, w poprzedzającym urlop trzymiesięcz
nym okresie, mniejsza jest od G.

Przy systemie płac akordowych, premio
wych, (nie zwiąssnych z piaeą dniówkowy lub 
od sztuki) płacę za czas urlopu określa się ua 
podstawie przeciętnego zarobku pracownika 
z ostatnich 3 miesięcy, bezpośrednio poprzedza
jących urlop. Oelom ustalenia w tych wypad
kach przeciętnej płacy, przypadającej na jeden 
dzień urlopu, należy obliczyć według cennika 
bieżącego, obowiązującego w czasi® jego urlo- 
pu, jego ząróbek zgodnie z ilością wykonanej 
przez niego w  okresie ostatnich 3 miesięcy pra
cy i uzyskaną w ten sposób kwotę podzielić 
ppze-z ilość dni roboczych, przypadających 
w tym trzymiesięcznym okresie.

Jeżeli umowa zbiorowa lub indywidualno, 
zawiera w przedmiocie urlopu warunki, dogo
dniejsze dla pracownika, aniżeli warunki, prze- 
‘widziane ustawą, żaden z tych warunków, za
wartych w umowie, nie może być zmieniony 
na niekorzyść pracownika, póki umowa nie 
zostanie w prawny sposób rozwiązana. Warun
ki umowy zbiorowej łub indywidualnej, które 
były dla parownika mniej dogodne, aniżeli 
warunM, ktoóre mu zapewnia, ustawa. przestały 
obowiązywać z chwilą wejścia w życie ustawy 
i muszą być zastąpione przez warunki, zgodne 
z ustawą.

Następujące dzŁfy przemysłu mają prawo 
za zawiadomieniem inspektora pracy właściwe
go obwodu przełożyć urlop pracOwnhtó w całko
wicie poza okres czasu od 1 maja do 30 wrze 
ćnia:

1)' reperacja maszyn rolniczych, 2) przemysł 
budowlany, prowadzony niesezonowo, 3) od
lewane żelaza, związane z budownictwem oraz

wie i protestantyzm, korzystając z przywile
jów za czasów rządów zaborczych, mają te 
przywileje i prawa pozostawione sobie pod rzą 
dem polskim, a Kościół katolicki wciąż musi 
się liczyć ze skrępowaaem swem położeniem i 
czekać bojaźiiwie, czy z tych iub owych wzglę 
dów nie zostaną zastosowane do niego zastrze
żenia prawne, dążące do ukrócenia, nie zaś roz 
wijania działalności, jaką Kościół nasi w swem 
łonie. t

Czr- taki stan rzeczy może istnieć i jak dlu 
go można gc cierpliwie znosić, gdy się ma na

a naprawą i budową maszyn rólniczycli. 4) ko
walstwo i ślusansuwo, związane z budownic
twem oraz z  naprawą i budową maszyn, rolni- 
ezyciŁ, 5) j^poacja dachów i krynic jęh, 6) fa
bryki farb I laMerów, potrzebnych w budo
wnictwie, 7) konstrukcje żelazne zewnętrzne, 
8) wyrób szt-ucznych kanreni budowlanych 
i tadkinazay, 9) ‘wyrób zapraw wiążących: ce
mentu, .wapna, gipsu, alabastru, 10) niesezono- 
wo prowadzony wyrób cegieł, dachówek, sącz
ków, kafli, term ket, l i )  wydobywani®, łapanie 
tłoczenia i magaaynbwńnia ropy naftowej i ga
zów ziemnych. 12)  wyrób artykułów spożvw- 
ęźych,- prowadzonych nfeśezowono, 13) zakła
dy zriroęowe, uzdrowiska, szpitale lecznice, ho- 
tele, pensjoiia^y, r®^no»;raeje, cukiernie, kawiar
nie oraz położone w Uzdrowiskach sklepy.

P rseR ges la rs ia  feetRsaSssfeł e s o s k ła g o  
*. P b 2 » a n la  d o  G d a f is k a .

„Gszolą Gdańska** deposi że konsulat 
czeski mający swoja siedzibę w Poananiu ma 
<Sę pradniećć w najbliższym czasie na stałe do 
Gdańska. •*

f t u a o A d  asrse^r&gftssy w  SśśSaftsfcu.
Onegdaj przyjechała do Gdańska misja stu

dentów amerykańskieh. Są to słuchacze Geor- 
getowm Uniwersia koio VF aozyngtonu studjują- 
cy na wydziale nauk konsulamo-dyplomatycz- 
nych.

Z inicjatywy polsko-amerykańskiego uni
wersytetu zorganizowano na uniwersytecie 
w Goorgetown specjalny burs o Polsce, a obe
cnie 8 członków kursu tego ma zapoznać bli
żej Polskę, zamierzając pozostać u nas przez 
dwa miesiące, z tego przebyć 6-tygodniowy 
kurs na Uniwersytecie Lwowskim.

Wszyscy oni uczestniczyli w wojnie Świa
towej; pałają żądzą poznania Polski.

W  dniu 4 ijpca mają złożyć w Warsnawie 
wietuec u stóp pomnika Poniatowskiego, Ka
żdy po powrocie dó ojczyzny m* przedłożyć na 
uniwersytecie naukowo wypracowany referat, 
lcażdy'z innej dziedziny życia polskiego.

4S©®S@$lss fep fiw tów  ur Tepssjtia

Wolny cech krawiecki w Trunniu obchodzi 
w niedzielę I-go i poniedziałek 2-go lipca br. 
400— locie swego istnienia, czyli zapisania I-go 
mistrza do księgi ewmdencyjnej dla mistrzów.

Z oocbodem jubileusizowjon połączony jc-st 
zjaizd Związku krawiecldego 5 delegatów całej 
Rzeczypospolitej, mianowicie z Poznania. Gru
dziądza, 'Warszawy, Łodzi, Krakowa i gła
ska.

O z !k !  p oJ a ^ iF y  w  posfó.
T©ruissfe$K».

Jak donoszą nam z okolic- Silna w powiecie 
Toruńskim zauważono tam w ostatnim czasie 
stada większe i mniejsze dzik ów, które ujrza- 
wsąj światło dzienne, ratują się natychmiast

Stan rzeczy jest krzywdzący, bo prawosla- s^eaa sumieniu ogó. katolicki w eaiej 1‘olsc-e?*

Każdy robotnik niechaj przeczyta!
Szczegóły o urlopach robotniczych. —  Wyplata wynagrodzenia za czas ur
lopu. —  Obliczenie wynagrodzenia za ten czas. — Urlopy na zasaikie 
umów zbiorowych lub indywidualnych. —  Które działy przemysłu małą 
prawo przełożyć urlopy pracowników całkowicie poza okres czasu od i-go

do 30 września.
Kraków, 1 iipca.
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Oskarżenie M i  i i  i i .  r  Lwowie.
Sejmowa komisja robót publicznych po- 

cwtńęła następującą rezolucję: Wzywa się rząd, 
aby zbadał sprawę awansów w dyrekcjach ro- 
jbót publicznych we Lwowie, Tarnopolu i Sta- 
jnisławowie i spowodował przesunięcie służbo- 
;we do wyższych kategorji plac, aby pociągnął 
do odpowiedzialności służbowej dyrekcję ro
bót publicznych we Lwowie za nieprzeprowa- 

•idzenie nakazanej w r. 1S22 redukcji persoaalu, 
szczególnie na stanowiskach wyższych.
V.v'.,=-

" ©grawśsaojslia  w  y / y d a w a fiu  
p a s z p o r t ó w  sagrenScajsytfa ;

\ Rozpoczęta kampanja stabilizacji marki 
Izwróciła uwagę naszych władz, aby ograniczyć 
do minimum zbędne zapotrzebowanie walut 
obcych przez obywateli polskich dla ich pry
watnej potrzeby. Wydane zarządzenia w tej 
smierze w swej konsekwencji spowodowały za
betonowanie pewnych ograniczeń wyjazdów o- 
j-bywateli polskich zagranicę. Cedrowe bowiem 
idane wykazują, że przy 1COO paszportów wy
dawanych codzień, najmniej osiem do dziesię
cin mil jardów mk. poi. pochłania dziennie za- 
ifeup obcej waluty dla celów zagranicznych 
(podróży obywateli polskich. " '

: Olbrzymi pożar gorzelni.
W  gorzelni administracji dóbr Międzyrzec, 

rierżawionej przez Tow. Kresowe, wybuchł 
od lampy naftowej, który zniszczył urzą 

de i budynek. Ocalały jedynie destylarnia, 
ly  i maszyny. Straty wynoszą około 2 mi- 

^ardów mk.
Gorzelnia w Międzyrzecu niedawno została 

jo3i>udowana po zniszczeniu przez Niemców i 
'przed 1 i pół mietsiącem puszczona w ruch.
___ Dzierżawcy przystępują do ponownego od

budowania i mają nadzieję znów wkrótce uru
chomić.
Odznaczenia rusRtańsfcSs dla artystów 

I artystek opery i Esatetu.
Dyrektor opery warszawskiej Młynarski o- 

,trzymał w czasie pobytu króla Ferdynanda ko 
‘imajidorję korony z1 gwiazdą. Nadto otrzymali 
ordery różnych stopni dyr. teatru J. Trojanów 
«ki, główny intendent B. Rostkowski, oraz pp. 
Dygas, Gruszczyński, KoSzubski, Rodziński, 
'Rudnicki, Zajlich, W. Drabik, Lachman, L. Ka 
miński. Medale „Bene merentium“  otrzymały 
pp. Polińska-Lewicka, Mokrzycka, .Czapska i 
^ m dcówna.

Konsulat szwedzki w Bydgoszczy.
Na obszar województwa pomorskiego z sie

dzibą w Bydgoszczy mianowany został honoro 
wym konsulem szwedzkim pan Ivar Petrus 
Malmberg.

Gen. Sikorski osiedla sie pod 
Inowrociawieiu.

„Gazeta Bydgoska** pisze: Dowiadujemy 
się, że b. prezydent ministrów, gen. Sikorski, 
osiedla się w Parchaniach, poudatu Inowrocław 
skiego, w resztówce, na którą podobno przyrze 
czone miał już w urzędzie poznańskim przewła
szczenie zasłużony i pełen poświęcenia praco
wnik dla dobra armi, pułkownik korpusu lekar 
skiego, Dr. Józef Krysakowski. Jeśliby fakty
cznie generał Sikorski, jako premjer, był przy 
czyną pozbawienia płk. Krysakowskiego resz- 
tówki- Parchanie, świadczyłoby to niezbyt po
chlebnie o jego bezinteresownem sprawowaniu 
wysokiego urzędu, na którym przyrzekał dą
żyć do „naprawy Rzeczy pospolitej1*.

Przsw iezfesis zwłok Gabryeli ZapaSskisj.
Przewiezienie zwłok głośnej pisarki ś. p. j 

Gabrjeli Zapolskiej na cmentarzu Łyczaków-, 
skim we Lwowie nastąpiło 27 bm. przed połu
dniem na t. zw. „pole zasłużonych1*. Trumna i 
autorki „Tamtego** spoczęła pomiędzy grobow 
cami poety dzieci śp. Władysława Bełzy i zna I 
komitej artystki dramatycznej śp. Anny Go
styńskiej.

Nadużycia na poczcie.
Pomocnik kierownika agencji pocztowej w 

Miechowie w pow. Lubartowskim, Tadeusz Ta 
tsrczuk, dopuścił się defraudacji dolarów, na
desłanych z Ameryki d!a Ryfki Łaji Rubin- 
s?tejnowej. Gdy ta dowiedziała się, że przysła 
no' dla niej pieniądze i że poczta ich nie dorę- 
czya, wówczas zwrócono jej równowartość w/ 
markach polskich, nadto wyłudziła ona 3 mi- 
ljony mk. od Tatarcziika —  jako rekompen
satę za milczenie.

Po wykryciu tych nadużyć, policja miejsco
wa aresztowała Tatarczuka za przywłaszczenie 
dolarów w celu zysku i Rubinsztejnową —  Za 
szantaż. Sędzia śledczy w Lubartowie, jako 
środek zapobiegawczy, zastosował względem 
Rubinsztejnowej areszt do czaisu złożenia 2 mi-

Ijonów mk. kaucji, zaś względem Tatarczuka,
bezwzględny areszt.

lejskie piasziiii? Hsrburtów wGobronii»
Miejskie gimnazjum w Dobromilu w swoim 

rozwoju i działalności oświatowej zyskało so
bie uznanie władz i ma być w przyszłym roku 
upaństwowione. Zasługa to grona nauczyciel
skiego, które z pełnem poświęceniem kładzie 
na tej placówce silne podwaliny pod wzorowy 
zakład średni.

Obecnie w b. roku szk. z powodu otwarcie 
nowej siódmej klasy wolne są posady; przyro
dnika i germanisty. Zakład reflektuje tylko 
na wybitne siły naucz. Zgłoszenia do 10 Hpeaj 
b. r. do Dyrekcji gimn. w Dobromilu.

Dokąd wywozili spekulanci walutę z Polski?
Z u kulis czarnej giełdy wileńskiej.

Kraków, 1 lipca.
Donoszą nam z Wilna:
Podkreślić należy pewien szczegół Walia 

ze spekulacją walutową, szczegół, który rzuca 
jaskrawe światło na istotę całej akcji i na jej 
reżyseróiwt

Otóż w czasie obławy na walu-clarzy na 
czarnej giełdzie w Wilnie odprowadzono are
sztowanych dio komendy policji i tu dla segre
gacji zatrzymano na razie niefortunnych spe
kulantów na podwórku gmachu komendy.

W  oczekiwaniu, badania nasi finansiści za
jęli się „pciządkiOiwaniem dokumentów**, kró- 
dej mówiąc —  całe podwórze w przeciągu kil
ku miniuit zostało zasypzne podartemi na naj
drobniejsze kawałeczki papierkami, a niektó

rzy, ogarnięci paniką, darli nawet i dolary. Nitf*
stery deszcz, który zaczął właśnie padać, szyb" 
ko zniszczył te papierki, ale kilka sztuk mnief 
skwapliwie podartych zdążono zebrać joras 
podkleić i cóż okazało się?

Otóż były to zaświadczenia i przepustki 
władzy sowieckiej. „ ..

Paru komisalrcżuków zdaje się ie ma dłuż
szy czas osiądzie. w więzieniu, ałe iluż wypał* 
dnie wypuścić dla... „braku dowodów**. ;/

Napróżno więc agitatorzy z pod znaikzt 
P. P. S. starają się zwalić winę za spadek mar
ki na rząd obecny Sprawa jest jasna, a ci, co 
chcą i próbują ją zmącić, oddają przysługi 
nie Polsce, lecz Bolszewji i Prusom.

Narady monarchistów rosyjskich w Wilnie?
Delegat W. ks. Mikołaja Mikołajewicza we Wilnie. —  Plotki czy prawda?

Wilno, 30 czerwca.
Żargonowe dzienniki wileńskie podaja wia

domość, że w ostatnich dniach bawił w Wilnie 
delegat wielkiego księcia Mikołaja Mikołaje
wicza, który przyjechał do Wilna z Paryża. 

Delegat ten odbył szereg konferencji z by

łymi wyższymi carskim' „czyn»wnikami“. Na 
konferencjach omawiana była sprawa zaciąga
nia, w przewidywaniu wystąpienia przeciwko 
Sowietom, ochotników do wojska, lecz tylko ta
kich, których przekonania monarchLityczne nie 
ulegają żadnej wątpliwości.

G d a ń s k  -  b a ^ k / u f e m .
Br&k środków na wypłatę poborów urzędniczych. —  Zamiast trzy 

czwarte pensji wypłaca się trzy ósme. — Słuszna uwaga.
dnicy otrzymali na 1-go zaledwie 3/8 przyzna
nych poborów.

Przy omawianiu tej sprawy w komisji głó
wnej ktoś z obecnych zaznaczył, że niepodobna 
sprzedać z licytacji publicznej senatu, aby zdo
być środki na opłacenie pracowników. Na to 
jeden z obecnych uczynił złośliwą uwagę, żo 
ogłoszenie podobnej licytacji byłoby bezcelo
we, ponieważ za sonat obecny nikt nie dałby 
nawet fenima.

Gdańsk (AW"). 
Senat zakomunikował urzędnikom, że nie 

będzie w stanie wypłacić urzędnikom w czas 
należnych im poborów, ponieważ nie posiada 
na to środków.

Narazie miało być wypłacone 3/4 poborów, 
pozostała zaś 1/4 miała być wypłacona dopiero 
10 lipca. Wkrótce po tej zapowiedzi wskutek 
wzrastającej drożyzny, pobory urzędników pod
niesiono zostały o 1Ó0 proc. Wobec tego urzę-

Przed rszprawą o zabójstwu
i .  p .  W ia d y s S a w a  © is w I t f t s k B o g e .
Sprawa obywatela ziemskiego Niwińskiego, 

sprawcy zabójstwa dokonanego przed miesią
cem w y/arszawie na osobie wiceprezesa głów 
nej komisji ziemskiej, śp. Władysława Olewiń
skiego, po dochodzeniu wstępnem, została w 
14 dniu śledztwa przekazana do postępowania 
zwykłego. Wbrew wysuwanym w kolach pra
wniczych poglądom, sprawa ta więc nie będzie 
rozpoznawana trybem doraźnym. Dalsze śiedz- 
wo znajduje się w rękach sędziego śledczego 

do spraw szczególnej wagi. p. Skorzyńskiego. 
Niwiński ustanowił obrońcą swym adwokata 
Hofmokla-Ostrowskiego.

H l n i W  M A f t i b K i
Stosunki kościelne w Sopotach stają się eo 

raz trudniejsze do zniesienia. Tamtejsza ludność 
polska katolicka, zarówno przyjezdna,' jak i 
tubylcza, nie chce uczęszczać na nabożeństwa 
polskie, gdyż księża, którym powierza się na
bożeństwa, przemawiają po polsku, kalecząc 
niesłychanie język. Z niezrozumiałych powodów 
dekret biskupa gdańskiego O. Rurkę, desygnu 
:ący do parafii sopockiej księdza Polaka zosiai 
wycofany, wskutek tego /miasto, liczące duży 
procent Polaków, znajduje się bez duszpaste
rza polskiego.



Sir. 152. „BOFTfcG KRAKOWSKI** Sto. B.

K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: „Romans" (Nyst, Solskiej)* 
Wtorek: „Romans", 
środa: „Romans".
Czwartek: „Romans".

' REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Poniedziałek: „Kolega Cramptou" {wyst, M. 

Frenkla).
Wtorek:. „Grube Ryby" (jubileusz F. Wysoc

kiego, występ M. Frenkla).
środa: „Kolega Crampton" (wyst. M. Frenkla). 
Czwartek: „Jastrząb" {występ Junoszy-Stę- 

powskiego).

WYGIECZKOWCY WFGIERSCY. Do Krako
wa przybyła wycieczka złożona z 60 nauczycieli 
i uczniów węgierskiej szkoły handlowej. Wyciecz
kowicze są zachwyceni pięknością miasta.

PEŁNE PIORUNÓW ZGROMADZENIE, które 
zresztą nie odbyło się w całkowitej a projektowa
nej fonme, zainicjowali wczoraj w Krakowie tu
tejsi komunizujący niezależni socjaliści. Na zgro
madzeniu miała byó mowa o drożyinie, a nama
wiano zebranych do zbrodni strajku w zakładach 
krakowskich instytucji publicznych, a więc: w wo
dociągach, gazowni, elektrowni itp. Sądzimy, że 
władze policzą , się z inicjatorami takiej walki 
z drożyzną... na wypadek gdyby istotnie zachcia
ło się perfnym jednostkom terroryzować obywa
teli.

SŁUSZNE ZAŻALENIA RODZICÓW. W re
dakcji „Gońca Krakowskiego" jawiła się wczoraj 
deputacja rodzicielska z warstw urzędniczych, 
wykazując krzywdę jaka dotknęła ciężko ich dzie
ci. Oto, mimo dobrych wyników z egzaminu wstę
pnego przeszło 30 dziewczynek z rodzin urzędni
czych nie zostało przyjętych do państwowego 
gimnazjum w Krakowie, podczas gdy dzieci ludzi 
istotnie bogatych otrzymały przyjęcie. Rozgury- 
Czenie rodziców było tern większe, iż dyr gimna
zjum interpelowany przez rodziców o wyjaśnienie 
przyczyny takiego masowego odprawienia dzieci 
urzędniczych z kwitkiem, zachował się dość 
szorstko. W sprawie powyższej odbędzie się zgro
madzenie  ̂rodziców jutro, tj. we wtorek o godz. 
6 wieczorem w Domu Katolickim przy ul. św. To
masza. Na zebraniu omawiane będą prócz tej 
sprawy także żądania szkolne innego rodzaju 
i dlatego byłoby rzeczą wskazaną, ażeby rodzice 
mający dzieci w szkołach wzięli w zgromadzeniu 
jak najliczniejszy udział. Ze swojej strony stwier 
dzamy, że istnieje intymat do dyrekcji szkół śre
dnich wedle którego pierwszeństwo w przyjmo
waniu do szkół państwowych należy się dzieciom 
urzędników państwowych, bez jakichkolwiek ogra
niczeń, a więc nawet gdyby one tylko stanowiły 
pełny kontyngent, w drugim rzędzie należą się 
miejsca dziecipm rodziców faktycznie ubogich, 
a w końcu dopiero, w miarę miejsca, przyjmowa
ne oyć mogą inne dzieci Sprawą poi/yiszą zain
teresowaliśmy natychmias.t referenta budżetowe
go dla szkolnictwa średniego i posła na Sejm p. 
St. Rymara, który też zajmie się wyplenieniem 
podobnych niewłaściwości. Ze swojej strony zwra
camy się do Kuratorjum z prośbą ażeby zechcia
ło nam podaó dla orjentacji i skontrolowania za
żaleń rodzicielskich, wykaz przyjętych do wymie
nionego gimnazjum uczenie wraz z oodamem za 
wodu rodziców oraz motywów, jakiemi dyrekcja: 
przy przyjęciu uczenicy kierowała się. Oczywiście 
spełnienie prośby naszej zależy od dobrej woh Ku
ratorium, niewątpimy jednak, że w zruzumieiuu 
doniosłości tej, bądź co bądź, sprawy publicznej 
i w interesie dobrej opinji kierowników szkolni
ctwa, zechcą dać rzeczową odpowiedź.

Nad sprawą powyższą rozwiedliśmy się obszer
niej, gdyż nie jest to objaw sporadyczny, ale, nie
stety podobne zażalenia napływają do nas z wielu 
innych zakładów w całej Małopolsce zachodniej, 
trudno więc tolerować fakt, że biedacy, dlatego 
tylko, Iż są biedakami, mieliby być gorzej trakto
wani od innych. W końcu, poco istnieją specjalne 
zarządzenia Minist. oświaty?

BURZA GRADOWA przeciągnęła w sobotę 
nad Nowy Sączem, niszcząc zboże w okropny spo
sób. Huragan ten powtórzył się w kilka godziD 
potem w okolicach sąsiednich, kładąc pokotem 
i łamiąc kłosy,

Żyw a pochodnia.
W  ubiegła sobotę popołudniu zdarzył się f 

przy ul. Niecałej 6 straszny wypadek. Służąca 
u pip. Piszczków Antonina N. wzięła ceiem 
podsycenia ognia w piecu bańkę z benzolem 
i nalała go na tlejące węgle. Skutki tego nie
rozważnego czynu były OKropne.

Ogień buchuąl całą potęgą płomieni obej
mując 1 rozsadzając bańkę, z której popłynął 
ognisty potok, zalewając nieszczęśliwa, Osm-

lała z bólu, rzucik, się służąca do nciezzk!, bie
gnąc przez gmeSf-f schody na podwórze z roz- 
paCaliwenc wołani* o pomoc.

Za eh wił kilką przwbyła karetka Pogotowia 
Tow. Ratunkowego, która nawpół zwęgloną 
ofiarę własnej nieostrożności natychmiast prie- 
wiczła dogorywającą do szpitala epidem. 
w Prądniku ze względu na brak miejsca 
w szuit św. Łazarza,

ZE SPORTU.
Jubileusz „Czarnych" we Lwowie.

Lwów. (PAT).
Wisła- Pogun 4:4,

W  nowo utworzonym parku 'sportowym od
były się zawody piłk' nożnej między krakow
ską Wisłą a lwowską Pogonią. Gra stojąca na 
t  y  sok im poziomie prowadzon" była w bardzo 
szybłriem tempie i obfitowała w momenty emo
cjonujące. Zawody daiy wynik 4:4. Bramki 
strzelili dla Wisły: Kucharski 3, Krupa 1, dla 
Pogoni Bacz 3, Kuchar 1.
Wisła—Czarni 2 : i. Cr»covia—Pogoń 2 :1.

Wczorajsze zawody piłki nożnej w nowo 
otworzonym parku sportowym między kra
kowską „Wisłą" a klubem „Czarnych" zakoń
czyły się zwycięstwem „Wisły" w stosunku 
2 :1 . Bramki dla „W isły" uzyskali Rayman 
i Kowalski, honorową biamkę dla „Czarnych" 
strzelił Muller. Zawody prowadził sędzia Du- 
dryk.

O godzinie 6-ej wieczorem w obecności ol
brzymich tłumów publicznuści odbył się mecz 
między „Cracovią" i „Pogonią", zakończony 
zwycięstwem „Cracovii“  w stosunku 2 :1 .—  
Gra była bardzo zaciętą i chwilami ostrą, 
Obydwie bramki dla „Cracovii“  strzelił Sper
ling, grający na lewym łączniku. Bramkę dla 
„Pogoni" uzyskał piękną „główką" Kuchar. 
Zawody prowadził sędzia Schlóssei. Bramkarz 
Haczewski uratował kilka trudnych sytuacyj.

Przed zawodem* między „Cracovią“  a „Po
gonią" do zebranych graczy, biorących udział 
w turnieju sportowym z okazji jubileuszu klu
bu „Czarnych" przemówił prezes tego klubu 
wiceprezydent miasta Dr Stahi, dziękując że
branym serdecznie za łaskawe wzięcie udziału 
w turnieju i wręczając kapitanom i graczom 
klubów: Wisły, Cracoyii, Pogoni i Czarnych

T n e c i doroczny popis Gcznidw 
Miejskiej Szkoły dramatycznej.
Frzez dwa dni z rzędu w godzinach po po

łudniowych odbywał się popis Miejskiej Szkoły 
Dramatycznej w teatrze im. J. Słowackiego. 
Mvlnem byłoby, gdyby ktoś do popisu przykła 
dał taką miarę, jaką się mierzy występ ruty
nowanych aktorów. Zadaniem szkoły nie jest 
bynajmniej przygtowanie dla sceny skończo
nych już artystów, ale przedstawienie wobec 
publiczności rezultatów pracy szkolnej nad u- 
stawieniem głosu, poprawności dykcji, zdolno
ścią frazowania, charakteryzacją twarzy, do
borem odpowiedniego kostjuma, nad wydoby
ciem bezpośredniości w grze, opanowaniem 
giestu i wygimnastykowaniem cuła lako na
rzędzia gry scenicznej, a wreszcie nad wniknię 
ciem w charakter sztuki i poszczególnych jej 
sy.uaeji i osób. Popis szkolny ma —  krótko 
mówiąc —  wykazać to wszystko, na eo się 
składa wysiłek wielu' równocześnie nauczycieli 
a do czego każdy uczeń przy pracy i pilności 
dojść może.

Oceniając z tego stanow?ska rezultaty pra
cy Miejskiej Szkoły Dramatycznej, zwracać 
musimy uwagę na techniczną stronę gry, z po
minięciem jei walorów wyższych, a więc twór 
czych, które się już u początkujących aktorów 
samorzutnie uwydatniają. Albowiem twórcze 
właściwości, nie poparte opanowaniem odpo- 
wiedniem rzemiosła, a więc techniki szybko 
się manierują i zatracają.

W  dwóch dniacb Dopisu M, Szkoły Drama-

żetony pamiątkowe. Taki sam żeton otrzymał 
pierwszy prezes klubu „Czarnych" inż. Śzuł- 
tynski.

. Na zaKOńczeuie uroczystości, związanych 
z jubileusz om klubu „Czarnych" odbył się 
w sali strzelnicy miejskiej o godzinie 9 wie
czorom bankiet. W  nadzwyczajnie serdecz
nym nastroju i przy licznych przemówieniach, 
w których brzmiała troska o rozwój sportu 
polskiego, bankiet przeciągnął się do północy.

n u n  ii
Warszawa (PAT.)

Wczoraj popołudniu staraniem warszaw
skiego towarzystwa wioślarskiego odbyły sic 
regaty przy udziale AZS, Kraków, AZS. War
szawa K.W. Poznań, Warszawskiego Koła wio
ślarskiego i W. T., oraz krakowskiego oddziału 
wioślarskiego Sokoła. Na program zawodów 
złoaybo się 9 biegów. Bieg pierwszy czwórek 
klopowych, nagroda przejściowa, wygrał? ob
sada W. T. W.. Bieg drugi czwórek młodszych 
wygrała obsada AZS. Kraków ze sternikiem 
J. Popielówną. przeciwko oddziałowi wioślar
skiemu Sokala krakowskiego. Bieg trzeci czwó
rek klepkowych nowicjuszów wygrał?, obsada 
warszawskiego koła wioślarskiego. Bieg 4-ty 
tak zwany bieg jubileuszowy wygrała obsada 
W. T. W. Szczególnie interesuiacy był bieg V, 
jedynek. Pierwszy przybył Wróbel, warszaw
skie towarzystwo wioślarskie, dragi Buiwid 
AZS. Kraków. Propagandowy bieg pań, przy
jechała licznie zebrana na przystani warszaw
skiego towarzystwa wioślarskiego publiczność 
frentycznemi oklaskami. Pe biegu tego stanęły 
dwie obsady pań AZS. Warszawa. Pierwsza 
przybyła obsad? o  składzie następującym: pa
nie Krzywicka, Krzyszkiewiczowa, Urbańska; 
Tyszkiewicz owa *, sternik Mazurek.

WHHli

tycznej przesunął się przód naszem! oczyma 
szereg wartościowych jednostek, których pozy 
skame byłoby korzyścią każdej dyrekcji tea
tralnej.

Już w pierwszej komedji w „Panu Benecie" 
zaprezentowała się nowa para uczniów bardzo 
korzystnie. P. Szczęsna (Bronicówna) w roli 
Pauliny i p. Burnatowicz w roli impetycznego 
Zdzisiawa.

P. Szczęsna przedstawia sie na scenie nie
zmiernie kolorystycznie. Żywe, wrażliwe jej 
oko podkreśla siłę każdego akcentu, głos po
stawiony doskonale, opanowanie ruchu zupeł
ne, charakteryzacja świetna. Posiada wszyst- 
ki warunki do ról lirycznb-dramatycznych z 
przymieszką charakterystyczną.

P. Burnatowicz znowu obok świetnych wa
runków zewnętrznych posiada jedną rzadką 
dziś a cenną właściwość: temperament sceni
czny!

W  „Balladynie" poznaliśmy w roli „Balla
dyny" p. Biilinż&nkę orzedewszystkiem ze stro 
ny jej zdolności recytatorsko-deklamacyjnych, 
tak, że już dziś możua jej rokować dużą na tem 
polu przyszłość. P. Bujański deklamował z 
przejęciem Fiipna.

W „Zaciszu Domowem" wystąpiła w 'roli 
żony literata p. Szeajplińska, posiadająca du
ży nerw sceniczny i piękne warunki do ról sa
lonowych amantek. Rolę swoją przeprowadziła 
bardzo konsekwentnie. Również jej oartneT p. 
Borejko, w ruchu jeszcze zbyt nerwowy, ude
rzał przedewszystkiem inteligencją, która go 
kwalifikuje do ról rezonerskich.

W  „Świętoszku" Moljera wystąpiła p. Woj-



Btr. 6, Kr. 132..

Odzie Niemcy pochowali swa pieniądze?
Farbowane lisy. —  Udają żabraków a ftier.iązćze lelują w e!isr2y;itśefr inwesiycjssfe. 
Budowa nowych dcfcńw okrętowych, pM W , ksasiów sta. —  ! kto Sm jeszcze wie

rzy, za nie maję pieniędzy na wypłacsnie odszkodowań wsjsnnysh?
Od czasu wojny Niemcy stoją Jak żebrak} rę miesięcy rozpocznie się najprawdopodobniej

z kapeluszem w ręce przy imędzyn-arodowej 
drodze. Ta żebraczość jest rozmyślną i mądrą 
formą powojennej propagandy. Jeżeli przyczy 
ni się do zredukowania dkdgu niemieckiego 
o paręset miljonów, gra wanta będzie tej tro
chę straconej godności.

Ciekawą jedinak jest rzeczą, że w tym okre- 
ede historycznego ubóstwa Rzesza, a jeszcze 
bardziej p03ed.yi.cze państwa związkowe hojnie 
wydawały Ogromne sumy pieniędzy na rozmai
ta roboty publiczne, na rozszerzenie i ulepszę 
nie przemysłowego aparatu, budując wielkie 
splawne kanały, kopiąc nowe łożyska dla rzek, 
zakładając nowe stacje elektryczne we wszyst
kich głównych obszarach przemysłowych 
wprowadzając elektryczność do całych prowin
cji, budując porty w głębi kraju i wielkie 
przedmieścia nowych mieszkań w miastach. 
Któż ap., znając Deutsche Werke11 w SpancLau, 
w ŁngłoJatad'*', E M  i w iamych miejscowościach 
W ich akaooMnfojsagndh rozmiarach z  roku 1914, 
poznałby je teraz z ich lasem ezamyeti komi
nów i całemi milami nowych murowanych fa
bryk? To wsaystko jest bezwątpienia, w  swoim 
'rodzaju, podnem podśwu, sio wymaga wkła
dów, zna jakie żadtoe z papstw, którym Niemcy 
,.winni są pieniądze, bezł^tinie pozwolić sobie 
nie może.

Ostatnim przyMadam tej dziwnej powojen
nej polityki finansowej jetól postanowienie fksą- 
<£a limskiego odbudowania, rozszerzenia i Łmc- 
decnknwania wszystkich wielkich portów nad 
brzegami morza północnego i Bałtyku.

Plany na nowe porty w Einaeu są ha taką 
akaJĄ, żę to miasto najibliżazG holendemkioj gra
nicy będzie mogło konkurować z Rotterdamem. 
Wielkie eumy wyłożono także na porty mor
skie w Ruestringen i Wilłielmskafen. Rsąd Pni
aki zdecydował się as znalezienie pieniędzy na 
przebudowę Ruestjjngen, przystani Łodzi pod
wodnych podczas wojny.

Geestemuende u ujścia Wesery otrzymało 
nowe ogromne doki dla swej olbrzymiej floty 
rybackiej. Brana i Bremeakefen konkurując 
a Hamburgieni pobudowały nowe quai a za pa-

niczówna (p. Kaspraykówna Janina) w roli 
Doryny. Dorynę odtworzyła z dużą pasją, da
jąc już coś więcej, niż zwykłą robotę szkolną 
,bo kreację stylową. W  kreacjach charaktery
stycznych może być siłą bardzo cenną. W  tej
że sztuce wystąpiła p. Zaklicka w roli Mary- 
jaąny, rozwijając naturalny, ogromny wdzięk 
tak nieodzowny warunek w rolach naiwnej.

P. Patiach jako Walery okazuje duży za
pał i tupet sceniczny, przechodzący w groteskę. 
„Z Dobrego Serca“  Rydla odegrano koncer
towo.

P. El win (Lupa) jako majster szewski to
prawdziwy, duży talent charakterystyczny. 
Wielu rutynowanych akt-orów mogłoby mu po 
zazdrościć doskonałej gry maską twarzy, świe 
tnego uchwycenia typu, wybucltpwej Biły i na
turalności gry. P. Brochwlczówria (J. Reindló- 
wna), odegrała rolę Julji z taką porywającą 
prostotą; z taką silą głębokiego ućzucia, że 
publiczność dziękowała jej huraganem oklas
ków i wyszła pod głębokiem wrażeniem jej gry. 
Dostrajał się do tej dwójki bardzo dobrze p. 
Orsatyn (Pijat) w  charakterystycznej również 
roli starego majstra szewskiego.

W  drugim dniu popisu zadebiutowały p. 
Lincówna w roli Dawnoakiej, p. Pola Lincówna, 
żnina już te sceny miejskiej z szeregu bardzo 
dobrych kreacji staruszek, piastunek i tL p., 
odtwarzając, jak zawsze, ten typ z wielką na- 
turalistyczną prawdą, oraz p. S. WiejowSSka, 
w foli ponęnej i zamaszystej służącej wiejskiej.

We fragmencie „Lilii Wenedy“  wybiła się 
silą dramatycznej deklamacji p. Straelichowsfea 
(Grabkowa) jako G-winona. Była to —  nie nad-

buderrr. c&ssgo Isiuzeatyołsiego kanału. Także 
Lubeka, w  oczekiwaniu .nowej pomyślnej lurn- 
dłowoj epoldi buduje quai i kanały i moderni
zuje swoje sieci (kolejowe. Dalej na. wschód 
Szczecin w nadziei wielkiego ruchu handlowe
go -z© Skandynawią i Rosją, buduje szereg wol
nych tłoków.

Najwspanialszym z planówi peuskidh jest 
plan portu u ujścia Elby, gdzie w  nafbłiiezem 
sąsiedztwie Hamburga leży bagnista wyspa 
iYlhelmaburg. Wysipy tej dawno pożądało 
miasto hanzeatyclde jefco miejsca do rozbudo
wy portu, mogącego także pomieścić licznych 
robotników, pracujących w dokach i stoczniach 
na pObiMzfcih iwyspaich, którzy teraz promami, 
łodziami łub podrzecznym tunelem wracają 
wieczorami do swych' na wschodnim brzegu po

łożonych domostw. Ale państwo pruskie pc. 
długich i gorzkich pertraktacjach z Hambur
giem postanowito pozostawić sobie i tę ceuoę 

a. tern?, uchwaJano miliardy, by ją osa. 
szyć, poprzecinać kanałami rozwinąć na rodzaj} 
północnej Wenecji. Ten port wraz z pruskim 
portom Hnsburg, to konkurencja dla małej re* 
publiki Hamburga, którą oddawna chce wchło
nąć pańsiłiwo pouskie i pozbawić samodzielno 
sol. Prasy lekceważą sobie republiki hanzeaty- 
cikie jako zabytki średniowiecza i są zdeeydo 
wiane unarodowić obszar Elby i Hamburga, 
twierdząc, że jako główno ujście całego handlu 
śrndJko-woj Europy port politycznie i geogjrafl- 
czinie powinien należeć pałkoiwiede do państwa 
niemieckiego. .

Gdy raz odszkodowania będą ObtaJom.. 
Niemej' mogą bezpiecznie zrzut! 5 azasą ubó
stwa, a wtedy zdumieje się świat. ■ -Tu1/  •

Dziwić się należy-tylko D~m wszystkim no 
Utykom, którzy jesżcae do tej pory nie poznali 
się na fałszywej grza Niemców ! skłonni są do 
uwierzenia w Ich niezdolność płatniczą ^ fcwe- 
stjacb reparacji.

. . . . . . . .  . . . . . . . r  » . J
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Guboimiatorem Sudc.au ostatnie był przez jego pogrzebu i dowiedział saę raocay, kum
dłuższy czas generał Rouvier. —  Otrzymał on 
wielki medal zasługi na umiejętną, a pełną hu
moru metodę cywilizowania dzikich murzynów,
którzy mai podlegali. Francuzi obejmując kolo-
nję, organizują w niej admimstację, policję j tym świecie dla uciechy —  oraz dwud 
i t  d., ałe w sprawy religijne np. mięszać się i ndotlych ludzi, którzy mieli stanowić

nh/Mj* irwwrmi+«T«nńrift v»n«wAf o wlorlwn    .1 ? Jł.. _  . .. . .. _ ™ ^ ... r . .?_nie ebeą; postaw ia ją  nawet fikcyjną władzę 
kacyków, którzy Są zazwiycaaj również arcyka
płanami W  jednej miejscowości był taki kacyk, 
cieszący się wielką powagą wśród ludu i który 
istotnie miał nie mały wpływ moralny na- swo
ich dzikusów. Był to człowiek lat z górą sześć
dziesięciu. —  I oto pewnego dnia, zwykła rze
czy ludzkich koleją, rozstał się z tym świa
tem —  umarł.

[WMika była rozpacz Sudańozykóiw i wiel
kie ceremonie z powodu jego 'śmierci Generał 
Rouwier śledził niespokojnie pazygotowania do

używając tego słowa —  szekspirowska postać. 
Pizy niskim tembrze głosu, imponująca posta
wa 1 sposób frazowania tak niezmanierowany, 
tak potężny, że był on wprost rewelacją. P. 
Hclzerówna jako Lilia okazała dużą skalę zdol 
u ości, odtwarzając tę postać nie w zdawkowy 
sposób. P. Łukaszewicz jako Derwid objawił 
dużą siłę tragikom.

W  „Zaczarowanem Kole“  oglądaliśmy prze 
jaskrawioną nieco, ale bardzo oryginalnie i in
teresująco przeprowadzoną grę p. Turowskiej 
w roli Młynarki. Też aamą rolę dublowała z 
pewnym umiarem, ale % dużą siłą namiętności 
p. Czerwińska. Na zakończenie zagrano „Mo- 
Hność Pani Dulskiej".

W  roli p. Dulakiej debiutowała p. I. Osu- 
chowska. Trudną tę rolę charakterystyczną 
pokonała swą inteligencją i werwą sceniczną 
i wyszła z niej pod każdym względem zwy
cięsko. Momentami była doskonałą. Obok niej 
wystąpiła p. M. Zborowska (Serwinowa), spo
kojem, wykwintną lin ją ruchu i doskonaleni 
uchwyceniem tonu dostroiła się bardzo dobrze 
do p. Dulski ej.

Przemiłe dwa podłoży p. Kicha i WoInJewi- 
czówna (Bojarska) Bzczebiotein ewym, niepo- 
zbawionym silnej charakterystyki, zarysowują 
cej się indywidualności, urozmaicały mroki 
lulszczyzny.

Szkoła krakowska oddaje scenie polskiej w 
wymienionych adeptkach szereg sił, które mo
gą kiedyś sweml nazwiskami przy dobrem kie
rownictwie być chlubą teatru.

Szkoda jednak, że dyrektorzy teatrów pol- 
, skiołi nic skoirzystali 1 tej okarji Skoczylas.

Suirope jczyka inuaialy raaać okropnie.
Ciało zmarłego L:j.-?j ka miało być spakras, 

a wraz z nim minno spalić dwadzieścia murzy
nek, które powinny mu były ełużyó na tam-

ii Tl fart ii
tć joęo

jwadd-ję. Nadto praesmactrono na. spalenie pew
ną ilość koni, krówy owiec, nawet peów i kor 
tów.

Tego nie mógł aSrawić Francuz. Wezwał Ott 
kapłanów i zaproponował im, aby z samą cere 
mon ją pogrzebu jakiś czas zaczekali i  że on im 
tę uroczystość urządzi bardzo pięknie tak, że 
wszyscy będą zadowoleni. Kapłani (skaptowa- 
ni zresztą i pewną sumą łuidorów) przymali na 
tę propozycję i zbudowano tymczasowy grobo
wiec dla zmarłego.

Rouwier sfotografował muiwynóy i murzyn
ki w kostjumió zresztą dość ammairyczrym uiro- 
czystym i posłał te fotograf je do Paayia, do 
jakiejś fabryki, żądając, aby mu przygotował- 
no podług tyeh wzorów dwadzieścia figur mę
skich I dwadzieścia kobiecych z papier mache: 
nadto aby wownąta ksidej figury pomieścić 
dwa litry dobrego wąra bnrgimdzlrfego, w  jor 
kiemś naczyniu szldanem żabezp^ezoneio-o; 
nadto na piea-siach każdej figury miała być 
dziura utajona a połączona a lejkiem owego 
naozynia soidanego tak, że otwarłszy dziurę, 
miałoś wytrysk wina. ProeS też o klika kou , 
krów, owiec z papier mtmie w podobny eposób 
sprepwrowanych. Oczywiście cała ta fatoryifcar 
c.ia W ła powzięta w  poawjunńeańa z  mintstrem 
kolonii.

Po dvóch miesiącach cały tein ofetaluuok 
przybył do Sudanu. Wtedy urządzono pogrzeb 
kacyka: ułożono etoe —  I obok etosu poeta- 
wioao wsajTłtkle te figury z papier mache. 
Sam RouYier miał przemowę do murzynów — 
i wezwał ach, aby tych wszystkich ludzi i zwie
rzęta spalili na stosie; aby przedtem vyp3! faji 
krew. I  kolejno 'otwierał zakorkowane pierei 
murzynów i murzynek, a zgromadzony tłum 
w ezacM zbierał wino, tryskające z lalek. Krew 
ofiar bardzo wszystkim smakowała, a; gdy Już 
całą krew do cna wypito —  rzucono figury na 
stos * wraz z dałem księcia Spalano.

Ceremonia ta. bardzK się murzynom podoba
ła i bez długich ewolucji doszli do wniosku, 
że to najlepszy I jedyny sposób palenia umar
łych, orai Ich towarzyszów.

Gor.ornła Eciiwlera uważają, odtąd n tew n l 
za wielkiego proroJra, W  ten sposób dowcipem 
generał Rourler zwalczył naraz 1 bezpowrotnie 
biirbsucsyńsildi obyczaj w Sudanie.
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NA SIENNIK DRUGL

New opędził więzień spokojnie i naaajntra 
psaałnńrił się supetaie sadowolony.

W  poprzednich dniach więzienie przedstaw 
wiało mu się w całej swej okropności, ad&- 

x w*ło się mu, fce mury przygniatają go swem 
bnteanienienł. dolany były rzeotywtóoie po
sępne, powietrze w nich zimno i wilgotne, 
jr» b kracy zaledwie przepuszczały jasność 
ademną.

Łom a^Bi przebudziwszy się, ujrzał pro
mień rannego słońca, przedzierający się przez 
ferady, gołębie gniły skraydlami powietrze, 
hno graohały na dachu pod jego oknem.

Kornełjupi skoczył żywo ku oknu i otwo- 
«■** je; zdawało mu kię, że ten promień zwia
stuje mu życie, radość, prawie wolność.

W  więzieniu zakwitła miłość i czarem swym 
•fcywiła każdy przedmiot.

Gdy Ghryfus wszedł do więzienia ss&zfwR się 
łmrdzo, ujrzawszy więźnia stojącego i nucą
cego piosenkę; spodziewał się, ie zastanie go 
posępnego 1 leżącego, jak w dniach poprze-

Hm! —* mruknął Gryfus.
Jakie dziś zdrowie? —  zapytał Koe-

Gryfos popatrzył nań * ukosa I nie dał 
ładnej odpowiedzi.

—  A  pies, pan Jakób ł panną Róża. jakie 
aię mają?

Gryfus zgrzytną! zębami, 
i Przyniosłem śniadanie.

—  Dziękuję, szlachetny cerberze —  rzekł 
urlęiieli —  przychodzisz w porę, gdyż chce mi
OM JtJOU,

—  Mas apetyt?
—  Dlacaegóżbyjn go ale miał.

—  Zdąje się, ie  spisek dojrzewa —  mru
knął Gryfus.

w* Jaki opisek?
—  Oli! my wiemy, co się Święci, ale bę

dziemy ©suwać, panie uczony. Tak, będziemy 
czuwać,

—  Osuwaj mój przyjacielu, wszak jestem 
pod twoim dozorem,

—< Zobaczymy w południe.
I  wyszedł.
—  Co mnie obchodzi południc, ja czekam 

wieczora.
0 dwunastej usłyszał Komeljusz _ kroki 

kilku żołnierzy. Gryfus wprowadził ich do 
więzienia i zamknął drzwi nh zasuwę.

Rozpoczęła się rewizja. Przeszukano kie
szenie więźnia, łóżko, popruto materace i sien
nik, przetrząśnięto wszystki kąty. Poznał K ot- 
neljusz, jak dobrze uczynił, oddając trzeci na- 
siennik w przechowanie Róży; byłby go teraz 
spotkał los pierwszego. Przez cały czas oka
zywał więzień nadzwyczajny spokój.

Wreszcie oddalił .się Gryfus wrnz ze strażą, 
unosząc, Jako jedyny łup, kilka ćwiartek bia
łego papieru i ołówek, które otrzymał od 
Róży.

O godzinie szóstej przyszedł znów Gryfus, 
sam, jak zwykłe. Korneliusz pragnął go uła
godzić, ieez Gryfus mruknął tylko ooś pod 
nosem, a wreszcie wfoofał się z więzienia ty
łem, jakby obawiał się, że więzień rzuci się 
na niego.

Komeljusz parsknął 'śmiechem, a Gryfus, 
już przez zamknięte drzwi rzucił:

—■ Zobaczymy, kto będzie śmiał się pó
źniej.

Narazie Śmiał się z dozorcy Komeljusz, 
{czekając na jego córkę.

0  dziesiątej przyszła Róża; nie przyniosła 
już światła, nauka bowiem czytania była już 
ukończona, Przvtem światło mogło łatwo zdra
dzić - Różę. Jakób śledził ją obecnie pilniej, 
niż przedtem. Poża tern nie chciała, aby 
Komeljusz widział romieńoe, płonące na jej 
twarzy, i

O częm mówili tego wieczora? 0  tern, co 
jest treścią rozmowy kochanków u wszyst
kich narodów, we -wszystkich krajach. Roz
mawiali o tem, c© daje godzinom skrzydła. 
Mówili o wszystkism, unikając jednego przed
miotu, t. j. czarnego tulipanu.

Rozstali się o dziesiątej. Komeljusz był 
szczęśliwy tak, jak może nim być tulipanista, 
który wstrzymuje się oo rozmowy o uwielbia- 
nym kwiecie.

Róża wydor -Ia mu się najpiękniejszą 
w kwiecie. Była tak dobrą, lecz dlaczego za
broniła mu mówić o tulipanie? To była jedyna 
wada Róży,

—  Że też kobieta nie tpoźe być dosko
nalą —  pomyślał Komeljusz.

hi im zasnął, myślał cały czas o tej niedo
skonałości, wreszcie sen 3kleił mu powieki 
i znów zjawiła się w marzeniach Róża, ale już 
doskonalsza, niż ną jawie bo nie tylko rozma
wiała z nim o tulipanie, lecz przyniosła mn 
przepiękny czarny tulipan w ślicznej porcela
nowej doniczce.

Pierrwszem słowem Komejjusza gdy się 
przebudził, było:

— * Różo! Jakże kocham ciebie!
Przez cały dzień miał w myśli le słowa, 

któro wyrzekł przy przebudzeniu.
Gdyby Róża rozmawiała z nim o tulipa

nie, przćńIÓBłby ją nad wszystkie najpiękniej
sze kobiety na całym świecie.

Ałe Róża zabroniła mu 'mówić przez frzy 
dni o tulipanie. Przez 72 godzin musiał ha
mować swą namiętność ogrodniczą. Już pra
wie połowa tych godzin przeszła; pozostaje SC, 
które przejdą szybko: połowa na oczekiwaniu, 
połowa na wspomnieniach.

(Ciąg- aaJszy nastąpi^

Dr. LEON WACHKCLZ 
f fN ,  Uniwersytetu krakowskiego.

MEDm KRWIM
Poza wymienionymi sposobami *wierĄsa- 

nk łpżsająofaj < roEpojuawąnhn ntseetępcy, 
nogą w poawaiególnyeh przypadkach posłużyć 
km temu połowi różnie uboczne okoliczności, 
kbóryrih wykorzystanie zależy od bystrości, 
spcyco, rozwagi i sumienncśed organu śledcze
go. Tak mogą w tym wzgiędtóe posłużyć przed- 
gtioity, porostawione w miejsca popełnionej 
zbrodni nieopatrznie przez joj sprawcę. Tak np.

nie mógfa policja wiedeńska dojść spraw
cy włamań do mieeukań ooób zamożnych w po- 
im  łetaiei, Wedy one bawiły w kąpielach. Pew
nego dnią san ważono ogień w jednom takiean 
W łocae r. 1896 opuszczanej®, a zamknięterot 
nftawkainki. Po ugwzeoiu ognia i zbadaniu mie- 
erta oia stwierdzono popełnioną w niem kra- 
4 W ,  zaimmn znaleziono na jednym ze sto
łów pairę roęfsńtiksh. ma/ Kletów, które *iio były 
wtowmościa tadnęgo z mieszkańców. Mogły te- 

one być jodynie własnością włamywacza, 
który je nieopatrznie zostawił. Na mankietach 
zsałeziono arnik chemicznym atramentem zro
biony pnapE ?»rząd pralni, w której je prano, 
aby je móc rozpoznać jako własność odnośne
go kłijentą. Policja zwiróoiła się tedy do wtszyst- 
kfeł) praimi z  zapytaniem, która z  nich używa 
podobnych maków i kto jest właścicielom zuą- 
leopnyćh mankietów, W  ten sposób przychwy
cono włamywacza, którym się okazał czeladnik 
stolarski, nazwany dowcipnie potem przez 
dziouniki wiodoiUkie ..mężczyzną z mankieta
mi". feledztwo dowiodło mu w ten sposób winę 
wspomnianego włamania, a zarazem winę sze
regu innych dotąd niewyśledzonycb ^złamań, 
albowiem wykazało, że posiadał on magazyn 
przedmiotów pochodzących z mieszkań, daw
niej przezeń okradzionych. Nieostrożności, któ
rej zawdzięczał swe wykrycie, nie .mósrł wła- 
aarwaca przeboleć i dlatego popełnił samobój

stwo, rzucając słę w klatce > Bchodowej więzie
nia z trzeciego piętra.

Nienspę najbardziej na pozór błahy szczegół 
może posłużyć do wykrycia przestępcy np. po
zostawiony w miejscu czynu przez sprawcę 
nadgryziony przezeń owoc. Wiadomo bowiem, 
że uzębienie człowieka moje być z natury wa
dliwe lub może być przez usunięcie niektórych 
zębów danej osoby niezupełne. Te wadliwości 
i braki zębów muszą się odbić i utrwalić na 
przedmiotach podatnych a ukąszonych, np. na 
jabłku. Z odbić tydh można potom sporządzić 
łatwo odlew gipsowy, przy pomocy któresro 
można przez porównanie go z uzębieniem osób 
© czyn podejirzamyah stwierdzić, ©zy i która 
% nich nadgryzła dany przedmiot w miejscu 
czynu, a więc była świadkiem, względnie spra
wcą zbrodni. Po taikim odcisku, uzębienia 
w nadgryźionom jabłku, znalezionem w  zańi- 
knaętym pokoju obok zwłok zastrzelonego męż- 
czyzny, każe znany angielski autor kryminal
nych powieści A. Morrisoo.')  nip bez słuszno
ści boihaterorwi swemu wywiadowcy Hewittowi 
wytropić mordercę. Canną wskazrlwką dla -wy
krycia sprawcy czynu mogą się stad ślady stóp, 
odbite w wilgotnej ziemi, śniegu ł t  p. Atoli 
znaczenie ich staje się wówczas dopiero donio
słe, gdy pochodzą od nogi bosej, gdyż ślady 
wytłoczone przez nogę obuitą, jako pochodzące 
od obówia wytwarzanego w tych samych 
kształtach i wielkościach masowo, tracą na 
swej irdywiduatnej znamiennoąęd. Ślady takie 
muszą być w pierwszej- chwili ochronione przed 
zniszczeniem, poczem należy z nich sporządzić 
odlew gipsowy. "W tym celu powleka się oliwą 
ślad i wypełnia gipsem rzadko rozrobionym 
z pomocą wody. Ślad wytłoczony n& śniegu 
wypełnia się gipsem sproszkowanym i ostroż
nie polewa lodowo zimną w/odą. Po stężeniu 
gipsu podnosi się ostrpżnio odłowy z pomocą 
którego można każdego czasu sporządzić np. 
w mokrej glinie odciski, zdatne do porównania 
?e stopą osób podejrzanych. Nai,ważniejsze jestr

J) Sprawa Toggatta.

zabezpieczenie śladu znalezionego przed znisz
czeniem, zanim się zrobi odlew. Że przy bada
niu miejBea zbrodni nie umieją zachować nale
żytej ostrożności nawet osoby należące do per- 
somaju władz bezpieczeństwa, pouczyło nae 
własne doświadczenie. W  przypadku potrójne
go skrytobójczego morderstwa znaleźliśmy pod 
oknem mieszkania, w którem 'zaszła zbrodnia 
śliad sęoipy sprawcy odciśnięty w ziemi rozmo
kłej od deszczu. W  chwili, gdyśmy oczekiwali 
na dostatrezenie nam gipsu, do sporządzenia, od
łowu, zbliżył się do mas wyższy funkcjonarjusiz 
policji, ą obejrzawszy ślad wśród rozmowy na
stąpił na ślad i zniszczył go, Inpym razem mo
gą znów posłużyć do wyśledzenia sprawcy 
przestępstwa znalezione na. osobie podejrzanej 
lrdy krwi *) kału i t. p. Tak np. w jednym 

zuanych w  piśmiennictwie sądowo-Iekafskiem 
przypadków zgwałcenia i morderstwa młodej 
dziewczyny, której zwłoki znaleziono tuż poza 
murem męskiego klasztoru, posłużył kał do wy
krycią sprawcy zbrodni. Przy ‘sekcji zwłok 
ofiary znaleziono w jelitach jej kał. zawiera
jący dużo drobnych ziaren fig.' Równocześnie 
znaleziono na blełiźnie jednego z braciszków 
klasrfornycb świeże plamy kałowe z ziarnami 
fig, Jszezegół  ̂ten powa,lania, się kalem ofiary, 
która w czasie jej duszenia oddalą kał, potopił 
gi-rô  sprawcę zbrodni rzeczonego hłactszka. 
iakze sposób popełniania zbrodni, np. sposób 
zadania obrażeń śmiertelnych, może być pomo
cnym w wykryciu sprawcy czynu. Tak np. 
Karcz *) znalazłszy na zwłokach ofiary morder
stwa ranę ciętą na szyi. przebiegającą w środku 
%zyv poziomo, a z obu boków obniżajWą sio’ ku 
dołowi, orzekł, że ranę te zadać mógł rzutnik 
adiowiem raeżmcy zwykli w ten sposób pod- 
rzynać ^i-dło zw ierzętom rzeźnym. Orzeczeaie 
było trafne, albowiem sprawcą zbrodni okazał

(0 . d a .)." "się i zożnik.

*) Patrz rozddai w części szczegółowej: 0 b * 
danin siadów krwawvch. ,

°). Przegląd lekarski 1880 Nr. 37.
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Ogłuszenia z Niemi cc przez 
biuro ugłoszoń nP flP ,"  
Pozna* fi*p Berlin SW. 
68, Nauenfaurgerstrasse

itja strata
od godziny 9—1 w połu
dnie i od godziny 4—7 

wieczorom.
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V jL ‘ i  V U w w l . L n i  wiersz milim. jednoszpalt. Mk 730 — wiersz nillm. w rubryce „Nadesłane* Mk. 22S0-— wiersz m im  po kronice Mk. 3000

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. Mk. 360W — Za układ tabelaryczny, kombinowany 60%.
Ogłoszenia zagrań czne 100% droisze.— (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Adminu-tracya nie odpowiada) — Cenypowyższe obow. od du. zmianyw nagłówku

R E 3  STAR LINE

#

o -P TOWAtcZyaTWO OKPęTOWe V do

ED STAił i#IEv
(L lNtA CZERWONEJ 6W IAZDY)

Antwerpia - Cherbarg Gdańsk- Ameryka.
P o  informacje zgłaszać się ustnie lab 

  pisemnie. 1806

ORZYJMUJE zamówienia 
* na kilim; z wełny 
własnej lub dostarczanej. 
Ceny przys‘ ępne, Sosnow* 
rka, Podgórze, poste- 
restante. 1749

Dl a  le tn ik ó w , pokój
i kuchnia słoneczne, 

pod lasom, zaraz do wy
najęcia. Dostęp dobry. 
Zg.es/eriia: Stanisław Pa- 
chuta, Bochnia, Kolanów.

H W T. ]  ' | HURT.

„SKLEP BŁAWATNY“
Tow. W ip . z odp. i d i .

w Łodzi ul. Andrze?* 3.
O d d zia ł: Tarnopol, ni. Gołuthowskiegn 9.

poleca różnej jeuoSd:
kam gamy, szewioty na ubrania męskie i kos- 
tjumy damskie, popeiiny, gabardiny, wo»la 
etanuny, batysty, kretony, satyny kioty, 
perkaie, wsypy, zefiry, płótna, dymki, da- 
HuSsrj, pledy, koce, chustki, dodatki kra

wieckie i Ł p. 1783

HURT. | HURT.

. PRZETARG
na ćetitaffę mrterjałów pisarskich.

Komisja Gospodarcza M. 8, Wojsk, ogłasza przefc irg 
ofertowy na dost;iv ę wszelkich materjałóv pisarskich 
i kreślarskich dla Władz Centraln; eh M. S. Wojsk, na 
Ill-ci kwartał 1923 r.

Należycie ostemplowane oferty z podaniem warun
ków dostawy w zapieczętowanych kopert-el. należy 
składać do dnia 28 czerwca r. t . do godz. 14-tej w Ko
misji Gospodarczej M. S. Wojsk. ul. Królewska 2, I. p.

Rozprawa ofertowa nastąp, dnia 2» czerwca 192S r. 
o godz. 14-ej m. 30, w Komisji Gospodarcze, M. S. 
Wojsk.

Nadesłane po powyższym terminie ofeftj nir będą 
uwzględniane przyczem Kom. Gosp. M. S. Wojsk, za
strzega sobie ptawo wyborn firmy przy jednakowych 
warunkach. 1697

Lokale

łl/YNAJM Ę pokój za
miejscowemu celu

jącemu nczE''owi Oferty 
pisemne pod „Ijczeń* 
Tuor terestante*, Kraków.

1890

C Różne

\ f j p ISY na kursa Lan- 
dłowe roczne, oa- 

dz ałv: żeński i męski
i 4miesięcznepopoł. iwu 
f-orne w Szkole „Hermes” 
Jana Pilcha w Krakowie, 
iMorjańska 39, przyjmuje 
się codzienuie od 15 bm. 
w godzinach 10-12 i 3-5.

178i

2' AKOPANE. ff óncesjono- 
• wane B.uro sprzeuaży 

nieruchomości „Panta* ma 
do sprzedania domy. wille, 
pensjonaty i parcele bu
dowlane. Kair dane udzie
la się informacji bezpła
tnie.'  Na odpowiedź1 załą
czać znaczki pocztowe, 
-rsr——   ■

UW A G A ! Wykonuję re
peracje maszynek do 

mięsa oraz dorabiam czę- 
ćci składowe do wszyst
kich. systemów. Mysz 
korreki, Kraków, Dletlow- 
ska 46. 1857

YTNIĄ walcową 
0°;o kaszę ję- 
t drobną i per- 
;a polskie łiandl. 
Iw o  „Hejnał” 
^wicach. Adres 
L Gorzkowice— 

1767

Szefowstwo Słażby Intendsntury 0. K. Sir. V.
w Krakowie ogłasza

Przetarg
ta  dostawę:

3240 szŁ Taboretów wsnowych 
4000 „ Póieb z 3-ma Kołkami 
466 ,  Stołów koszarowych 

1300 ,  Ław 
414 ,  Stojaków do karabinów 
150 a Miednic emanowanych *
400 s Wiader na wodę 
500 » Śpiewaczek 
200 .  Wycieraczek dc rróg 
300 *, Koszy na śmiecie 
600 ,  Skrzyń do węgla 
360 „ Ł tufelek 

"000 ,  Ścierek do naczyń
2000 ,  Ścierek do podłóg .
490 ,  Szczotek do zamiatania 
080 ,  ,  .  szorowani*
95 a Lamp stojących 

50v ,  .  koszarowych
100 ,  Latarń stamnnych 
12 ,  i  podwórzowych 
10 ,  Flag narodowych 
80 ,  Kłódek
15 ,  Biurek zwykł, gl&dklćl
50 ,  Stołów kanc. 2-wu szufladowych

100 .  a 1-no
120 ,  i rzezał 
20 , Szaf kancelaryjnych 
6 ,  oiołów szkolnych 

70 * uamp szkoL 2 osobow„ćh 
4 ,  ’ atedr nauczycielskich.
4 * Tablic szkolnych 
4 ,  Stołów podręcznych 

17® „ sZaf na ubrania 
4 a • * książki

Postawa w całości lub częściowa.
Bliższe warunki do omówienie ,w Referacie mundurowym codziennie 

2 wy jątkiem świąt między godz. 11 - 18-tą.
Oferty w opieczętowanych kopertach składać halei\ w  dzienniku 

podawczym Szef. Int Kraków, ul. ów. Bsrtrudy 12, najpóźniej do 4 lipca 
b. r. godz. 12-ta. Szef Intendeutury

Barzy&crsrsid płk. int.

Kilka Aptek
realnych 1 personalnych ve Lwowie i na prowincji 
korzystnie do nabycia. RefleLtano rozporządzający 
kapitałem od 400 milionów począwszy zechą się zgło
sić pod adresem: Magister Stein Lwów, Ochronek J>,

„gnlen”. 1836

.Wyaw«® i ©jpawiećzialny icdafcton Antwu Krzywy,} Dnutarm a fcGloaa Narodu** pod A-raądom C. Jfctfca s  Krakowi*


